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Celem uregulowania nakladu upraszamy 
e wczesee odmowienie prenumeraty, której wa- 
t uuki podano w nagłówku obok tytulu dziennika. 
Zwracamy uwagę, że  prenumeratorowie 
Dremnika Polskiego mogą otrzymywać 
„BLUSZCZ 
po bardzo zniżonej cenie (50 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA” 


(po 40 ct. z przesyłką pocztową). 


Słowa monarsze. 


Lwów 15 stycznia. 

Echem bolesnem po całej słowiańszczyźnie, 
podległej berlu najszlachetniejszego z władców, 
cesarza Franciszka Józefa I, otoczonego gorącą 
miłością swych ludów, odezwą się słowa, które 
w sobotę podezas cerciew po obiedzie dworskim 
padły z ust monarchy, gdy rormawial z dele- 
gatem czeskim dr. Stranskym. E hèm bolesnem 
adezwą się dlatego, że Wolfy, Schoenerery, Fun- 
kowie i wszyscy, jak się tam oni nazywają, agi- 
tatorzy szowinistyczni idei pangermsńŃskiej w Au- 
strji, patrzący ku czarno-biał*m słupm pru- 
skim, nie omieszkają słów monarszych wyzyskać 
na swoją korzyść i z rozmyslem głosić falszy- 
wio, iż monarcha potępia ru h ełowieński i chce, 
aby lady mu podlegle nie były równonprawnione 
pod każdym względem, a więc i pod względem 
języka, lecz tyczy sobie, aby język niemiecki 
miai w monarchji habsburskiej przed innymi. 
pierwszeństwo. Mieliśmy jut tyle dowodów, iż 
Niemcy zawsze slowa monarchy „fałszywie iló- 
maczą, że i tu tak s pewnością się stanie. 

*Malutkia słówko „sde*, używane przez re- 
gerwistów czeskich podczas zebrań kontrolnych, 
* bylo tematem rozmowy, prowadzonej przez ce- 
sarza z p. Stranskym. Jak czyteloikom naszym 
_ S lelegramów wczorajszych wiadomo, cesarz 
‘szel, iż w sprawie „sde zupelnie nie zgadza 
"wię ta stanowiskiem, zejętem przez posłów cze- 
ażich | jest w stanie proklamować doraźny sąd 
wojenny, jeżeli ludność w kwestji tej nie podda 
się zarządzeniom wladzy: „ W sprawach armji — 
mówil dalej cesarz — nie znam żartów i po- 
wiadam panu już dzisiaj, że ze skazanych ni- 
kogo nie ułaskawię*. Gdy Stransky chciał bro- 
m stanowiska Czechów, cesarz odparl mu na 

„Lad jest podburzony, a uczyniła to inteli- 
wc, Początek uczycił D:bal w Tisznowicach*, 
a dalej, gdy dr. Stransky tlamaczyj, iż zupełnie 
zrozumialem jest to, że inteligencja rozpoczęla 
ruch w sprawie „sda*, bo zna ustawy, rzekł 
cesarz: „Panie doktorze, to jest adwokacki ar- 
gument. Als ja panu mówię, że sprawa ta 
wzracza jut w granice mowy służbowej, a nią 
w armji jest tylko język niemiecki“. 

W kcńcu, gdy dr. Stransky zauważył, że 
megloby to mieć f.talne skutki, gdyby się w tej 
sprawie nie znalazło jakiegoś wyjścia i gdyby 
nie uznawano uczuć narodu czeskiego, cesarz 
odpowiedział : „Bardzobym nad tem ubolewal, 
ale mogę panu tylko to jeszcze raz powiedzieć, 
abyście armję pozostawili w spokoju. * 

Padły więc z ust cesarza ważne i znaczące 


Katakomby ów. Agnieszki w Rzymie. 


Urywek z pamiętnika, 


Katolicyzm i papiestwo to... 
„ cO tam w erze naszej wzniesion?, 
zburzone, to dzieła tych dwu czynników. 


Wieki i ludzie galedwi 
to Romancen ron aa A podołać mogą temu, 


Ślidy potęgi papiestwa ro f 
drze na każdym niemal kroku. ii Ered 
A manifestacja wczorajsza 16 kwietnia 1899, 

Dla syna północy ten renesansowy, iście 
monarszy przepych i majestat, rozwinięty przez 
papiestwo — upaja, odurza. 

Ten Wielki Starzec, caly w złoto spowity, 
niesiony ponad głowy ośmdziesięciotysięcznego 
tlumu, wyciągającego ku niemu błrg laie recs. 
ten poklask podobny ssumowi gwaltownej mor- 
skiej nawalnicy, ten gluszący wszystko okrzyk 
ludzi, witających w papieżu panującego króla, 
Podrzas gdy tam, poza podwojami z bronzn, 
Wlada król inny, król rozporządający tysiącami 

netów, sz: bkostrzelnych karatinów i armat! 

Dnia 17 kwietnia wstalem nieco oszoło- 
pony wspanialością wczorajszej manifestacji 

atolickiej 
Rz Ranek był taki, jaki tylko wiosna daje 
Ymowi — cieply, słoneczny, radosny... 
spomnienia dnia  ubieglego kazały mi 


Rzym! Wszy- 
lub co 


szukać dziś uspokojenia. 

liski bylem zapuszczenia się dla kon- 
trastu w słynne lochy zamku św. Aniola za 
Tybrem, 


Przecież uśmiechnięty, powabny ranek, nę- 
cii do samiejskiej wycieczki. 

onure ciemnice św. Anicla odkładam na 
mniej piękną porą — dziś aś udam się tam, 
gdzie spoczywają ci, co miljonami cial swych 

rzucili niawzruszone podwaliny kościołą. 
Udam się do katakumb. Jednak nie do 
tych ów. Ko iksta, gdzie nawal różnojęzycznego 
x za u turystów gluszy wrzawą podniosie wra- 


słowa, które muszą wywolać sensacją w całej 
Austrji, a padly w chwili, gdy walka o prawa 
językowe w Czechach przybrała najostrzejszy 
charakter i w kwestji, która bądź co bądź jest 
bardzo podrzędnej natury. Dlugie lata rezerwi- 
ści słowiańscy zgłaszali się przy zebraniach kon- 
trolnych to słówkiem ter, to każdy znów w 
swoim rodzinnym języku, a nikt nie podnosił z 
tego powodu jakichś zarzutów i jednolitość ar- 
mji nic na tem nie ucierpiała. 

Dopiero w zeszłym roku dzięki sżezuciu 
Niemców, słówko ads stała się punktem, okolo 
którego poczęiy się skupiać wszystkie kwestje 
językowe w Czecharth. Słówko sde, wypowia- 
dana w ostatnich latach przez tysiące rezerwi- 
stów bez wszelkich przeszkód, stalo się nagle 
w oczach władz synonimem jakiegoś nieposlu- 
szeństwa, jakiejś chęci osłabiania powagi i je- 
dnolitości armji, a stało się tem przez to, że 
prasa szowinistyczna niemiecka poczęła podno- 
eić krzyki, rzucać denuncjacje, knuć intrygi, 
przestrzegać władze przed rzekomemi próbami 
rozstroju i w istocie dokonała swego. Władze 
wojskowe ulegly suggestji, uwierzyły, że to są 
próby rozstroju i stąd poszły surowe zakazy i 
surowe kary, których nigdy przedtem nie bylo. 
Niektórzy doradcy korony snać mylnie, nie wiemy 
czy z dobrą wolą, „czy też z rozmyslu, poinfor- 
mowali monarchę i stąd ostre jego slowa. 

Korzymy się przed słewem monarchy, ale 
jesteśmy pewni, że gdyby doradcy cesarza do- 
kladaie i prawdziwie go poi: formowali byli o 
wszystkich fazach polityki austrjackiej w ostatnich 
trzech latach, to cesarz nie byłby się zwrócił z 
tak ostremi słowy do delegata czeskiego. Wszak 
w szczepach słowiańskich ma tron i dynastja 
najsilniejszą podporę, wszak na ich wierność i 
oddanie się liczyć może zawsze, one stoją silne 
i niewzruszone koło tego ttonu i miłością go- 
rącą otaczają monarchę, widząc w nim jedyną 
swą ucieczkę i wielzodusznego a sprawiedli- 
wego obrońcę swych praw. Wszak z ust repre- 
zentantów ludów słowiańskich w Austrji sly- 
szał monarcha zawsze tylko zapewnienia wier- 
ności, miłości i wiernopoddańczych uczuć ! 

Nie można zaś tego powiedzieć o Niem- 
czech. Przecie posel Niemiec mówił w parla- 
mencie wiedeńskim o chwianiu się Austrji i ze 
szezerością, godną lepszej sprawy, wprost po- 
wiedział, że naród niemiecki w Austri spogląda 
z utęsknieniem ku wielkiej rzeszy niemieckiej, 
z którąby się chcial złączyć. A mówił to posel 
Niemiec, który kieruje dziś niejako polityką nie- 
miecką w Austrji, mówil to Wolf, na którego 
wszystkie stronnictwa niemieckie się oglądają 
i który, chociaż urzędownie nie należy do nie- 
mieckiej Gemeinbńrgschaft, to jednak trzęsie 
nią calą. On zrewoltował lud niemiecki i jeśli 
dziś zgoda niemiecko-czeska do skntku przyjść 
nie może, to jego tylko wina! 


Rozumiemy bardzo dobrze, że w armji 
powinien być jeden język służbowy, język ko- 
mendy. Ale czy żołnierz, wywołany przy ze- 
braniu, zglosi się po niemiecku, czy w swoim 
ojczystym języku, armja na tem nie ucierpi. 
Wszak sam zarząd armji uczy o tem, że skla- 
da się ona z żolnierzy rozmaitych narodowości 
i poleca oficerom, aby się uczyli mowy tych 
pułków, w których służą, by się mogli porozu- 
mieć z żelnierzami. Żołnierz, który kocha swój 
kraj, swoją ziemię, swój język „rodzinny, jesl 
żolnier.em najlepszym, a gdy się odezwą do 
jego uczuć patrjotycznych, wówczas staje się 
najdzielniejszym. 


Podążę do grobowca te;, o ktorej Skarga 
powiada w żywota h, iż byla: „w ciele młodą, 
sle na duszy starą, na ciele niedorosłą, ale na 
sercu siwą; na twarzy piękną, ale na wierze 
daleko piękniejszą*. 

Po za Porta Pia wznosi się bazylika z 
VII. wieku po Chrystusie (dzielo papieża Ho- 
norjusza) zastępująca budowę Konstantyna 
Wielkiego, na grobie mlodocianej męczennicy 
Agnieszki poprzednio stojącą. 

Katakumby przyległe bazylice, chociaż po- 
zbawione malowidel, przecież dochowane pra- 
wie w pierwotnym, nienaruszonym stanie. 

Jako mieszkaniec avi cus paātricius® przy 
„mons viminals* na „piazza cirquecento* sia- 
dam do elektrycznego tramwaju. Elektryczny 
tramwaj w Rzymie, to coś równin dziwnego 
jak kolej żelazna przecinająca niemal Pompeję! 

Przez via Venti Settembre, którą 20 wrze- 
śnia 1870 roku wojska Wittora Enanuela 
wkroczyły do Rzymu, przez Porta Pia, wydo- 
staję się, na via Nomentana i mając przed sobą 

„Mone Sacer* słynną już na 494 lat przed Je- 
zusem z buntu plebejuszów, po 25 minntach 
błyskawicznej niemal jazdy, staję przed niepo- 
zorną budową daleko po za murami Rzymu. 
Bazyl ki nigizie ari śladu. 

Przez bramę i dziedzińczyk dostaję się do 
ogrodu; tu śród zieloności spostrzegam uchy- 
lone drzwi, po za niemi szeroki korytarz ga- 
puszcza się w gląb. 

Czterdzieści pięć ogromnych pochyłych sto- 
pni wiedzie na dól; wysokie ściany ubrane ta- 
fl:mi marmuru, często nieforemnemi, na któ- 
rych ryte znaki zdradzają epokę katakumbową. 
Nagle, wcale się tego niespodziewając, staję 
w bazylice samej. 

Bazylika, jak zwykle rzymskie tego rodzaju 
budowy, jest trzynawową. 

Szeregi kolumn starożytnych noszą ślady 
tej przemocy, z jaką wydzierano je kiedyś po- 
gańskiej świątyni. Nigdy i nigdzie tryumf idei 
nowej nad „starą tak brutalnie nie występuje, 
jak w R ymie. 

Chrześcjanie mięszając porządki architekto- 


Przecież | Przecież Bismark, największy wróg wszyst- największy wróg wszyst- 
kiego, co slowiańskie,. podczas wojny fcancu- 
skiej kazał kapelom przygrywać pulkom po- 
znańskim pieści polskie, a  żoinierze Polacy, 
slysząc tony tych pieśni, przypominające im 
chatę rodzinną i ojczyste lany, szli ochoczo 
w bóji wydsli „Bartka zwycięzcę”. Przy dźwięku 
kolomyjki pułki galicyjskie zdobywały w Bośnii 
posterunki nieprzyjaciół, które zdawały się być 
niezdobytymi. Jeśli więc dobrem jest odnoszenie 
się do uczuć patrjotycznych podczas wojny, 
dlaczego złem ma być podczas pokoju? 

Zle zrobili doradcy korony, że mylnie po- 
informowali ją o ostatnich Zajściach. Slowa 
monarchy — powtarzainy raz jeszcze — bo- 
lesnem odbiją się echem w calej slowiańszczy- 
źais austrjackiej. 


z z 
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Przewidywania nasze, wypowiedzisne na po- 
czątku artykulu, iż Niemcy rozmyślnie tluma- 
czyć będą slowa monarchy i ukują z nich ka- 
pital na swoją korzyść, sprawdzily się. W pi- 
smach wiedeńskich, które dziś nadesziy znaj- 
dujemy na temat słów cesarza, komentarze, do- 
wodzące wprost, iż cesarz przez swe odezwanie 
się do Strańsky'ego dal wyraz swej woli, iż 
język niemiecki powinien górować nad wszyst- 
kimi inuymi językami wszędzie. W kwestii tej 
dość przytoczyć glos N. fr. Presse. 

Pisze ona: To, co dotyczy srmji, mnsi w 
konsekwencji niczem zbić się niedającej doty- 
czyć także calego państwa,- z którego armja ta 
poohodzi. Arruja potrzebuje jednego jezyka urzę- 
dowego, ale państwo takie musi mieć 
jeden język nrzędowy, któryby ulatwiał 
porozumiewanie się między organami państwa 
l który jest niezbędnem narzędziem jego jedn: ś 'i. 
Nigdy Czesi nie byliby się odważyli rozlużaiać 
jednolitości armji, gdyby się im nie było pozwo- 
hlo prze: wybujale narodowe nienmiarkowanie 
sachwiać jednolstością państwa. Niemiecki język 
urzędowy w armji, niemiecki język urzędowy 
w państwie nie są wcale jakimiś. narodowymi 
postulatami Niemców, lecz koniecznością, wy- 
nikającą wprost z życiowych warunków mo- 
narchji. 

Podobnie slowa monarchy komentują także 
iane pisma niemieckie. Komeutarze te wcale 
nie przyczynią się do uspokojenia umysłów i 
do utorowania drogi porozumieniu czesko-nie- 


mieckiemu. 


Podany we wczorajszym telegramie prze- 
bieg rozmowy cesarza z dr. Stranskym, musi- 
zB uzupełnić jeszcze następującymi szczegó- 
ami: 

Cesarz przystąpiwszy do Stransky'ogo rzekł: 
Pan podcząs rozpraw nad buożetem wojskowym, 
wyglosileś bardzo ostrą mowę. 

Dr. Stransky: Sądzę Najjaś! Panie, że ta- 
kie ostre mowy w parlamecie uspokajają raczej 
luduość, a nie podburzają. 

Cesarz: Przeciwnie, takie mowy mogą ra- 
czej wywołać wzburzenie. 

Dr. Stransky: Jeżeli lud widzi, że jego re- 
prezentanci dają wyraz jego zapatrywaniom, 
wówczas nie chwyta się ostrzejszych środków,” 
lecz pozostawia to swoim posłom w przekona- 
niu, że będą bronili dobra jego interesów. 

W dalszym ciągu rozwinęła się dyskusja 

o sde, którą telegram dokładnie przytoczył, a 
` końcu cesarz skierowawszy rozmowę na inne 
| Sm ai B Kiaat deialdiak wali E E e aci U aj „| R || muy E a a ga dek uż zwracam. kwestje, apelowal do dr. S'ransky'e- 


nczne brali wszystko, co tylca odpowiedni» 
wymiary posiadało i wcielali do swych świątyń. 

Na ciltarzu, nie wielka, dość otrącona 
figurka alabastrowa, zapewne jakaś bogini, lub 
matrona starej Romy, diiś wyobraża świętą 
męczennicę. 

Tak poczynana sobie w epokach, gdy kla- 
syczna rzeźba zanikła, wygnana przez nową, 
wszechwladną ideę. 

Kościćl byl pusty. Tylko w bocznej kaplicy 
dwaj czarno odziani „świątnicy* krzątali się, 
strojąc oltarz də jakiejś uroczystości. Oświad- 
czam im zamiar zwiedzenia katakumb; polecają 
czekać chwil parę. 

Tymczasem jakieś dwie Francuski już nie- 
młode, ciężko wkraczają do wnętrza bazyliki 
i również chcą iść do katakumb. 

Uprzejmy „ssgrestano* wręcza nam zwoje 
woskowego stoczka, otwiera jedne, potem dru- 
gie drzwi, zapalamy światło i zaproszeni w pię- 
knej francuskiej przemowia zaczynamy stępować 
po stromych, ciasnych schodach w gląb czarną. 

Włoskie podziemia (arenaria) nie są ani 
chłodne, ani wlzotne, ani w nch duszno; po 
zejściu z jakich 60 stopni poczynamy iść kory- 
tarzem tak wąsiim, iż lokcie trzymać należy 
przy sobie, by o ściany nie potrącać, glowy 
gdzieniegdzie zniżać. Scany biegnąc po obu 
stronach, mają trzema lab czterema rzędami 

„loculi* czyli grobowce. 

Nagle zalrzymujemy się, zakrystjan przy- 
świeca, płyta grobu wy ę'a, w czarnej czeluści 
leży wybornie dochowany szkielet, czaszka nieco 
pochylona, patrzy ździwiona wielkiemi oczo- 
dolami... 

To „wyznawca“ w tej gluchej ciszy czeka 
już 18 wieków na gos trąby archanioła. 


Takich otwartych g'obów bardzo tu jodnak | 


pua. aa nię wszystkie jeszcze ni tknięte. 

a plytach marmuru, alabastru, lub terra- 
m, wyryte typowe katakumbowe monogramy 
Jezusa, lub ulubiony pierwszym chrześcjanom 
ptaszek ulatający — symbol duszy dążącej do 
nieba. Czasem nieudolnie ryta palma — świad- 
czy, iż męczennik za plytą spoczywa. 


go, aby wpływał na dojście do zgody między 


Czechami a Niemcami. 

Dr. Stransky odpowiedział nato: My i tak 
więcej czynimy ustępstw, niż to jest zgodne 
z naszem stanowiskiem. Z drugiej atoli strony 
nic się nie dzieje i dlatego też wina nie na nas 
spadnie, jeśli ugoda nie przyjdzie do skutku. 

Cesarz odparl na to: Musi przyjść do 
skutku, porozumienie to jest jedynem wyjściem, 
które przyrzeka lepszą przys.lość. 

O dalszym przebiegu sobotniego cercle'w 
donoszą nam co następuju' 

Rozmawiając z dr. Funkem rzekl cesarz 
do niego: Pan byleś we Wiedniu przez caly czas 
obrad delegacyjnych. 

Funke: Tak jest, Najj. Panie, gdyż uwa- 
żalem za swój obowiązek brać bez przerwy 
udział w obradach delegacyj. Po zamknięciu 
delegacyj zajmiemy się zalatwieniem we- 
wnętrzno-austrjąckich spraw tej polowy mo- 
narchii. 

Cesarz: Czy panowie w istocie zajmujecie 
się temi sprawami ? 

Dr. Funke: Tak jest, Najj. panie! Naszem 
nsjusilniejszem staraniem jest przyczynić się do 
tego, aby mogly powrócić nporządkowane sto- 
sunki parlamentarne i aby akcja ugodowa po- 
myślny mogla wydać rezultat. 

Ceaarz: Jest to w istocie koniecznem 
i wskazanem. 

Przebieg rozmowy cesarza z del. Kafta- 
nem byl następujący: 

Cesarz: Walka z parlamentu przeniesioną 
została do delegacyj. 

Del. Kaftsn: Najj. panie! Temu zapobiedz 
nie można, gdyż polityka zewnętrzna jest w ści- 
słym związku z polityką wewnętrzną. Państwo 
jest potężnem na zewnątrz, jeśli jest silnem 
wewnątrz. Sposój zależy od pogodzenia się 
dwóch wybitnych narodów: niemieckiego i cze- 
skiego. 

Cesarz: Tak jest! Ja życzę sobie, aby 
ta zgoda jak najprędzej przyszła do skutku; nie 
należy atoli niezadowolenia i wzburzenie wnosić 
między Jud. 

Kaftan: My tego nie czynimy, my uspo- 
kajamy lud, o ile nasze sily starczą. Naszym 
niemieckim wspólobywatelom podawaliśmy za- 
wsze rękę do zgody, ale na zasadzie równon- 
prawnienia i równej wartości obu narodów. Od 
tego odstąpić nie możemy. Jesteśmy wierni pań- 
stwn i chcemu Austrję i królestwo czeskie wi- 
dzieć silnemi, ale żądamy także, aby szanowano 
nasze narodowe uczucia. 

Cesarz: To się stanie, zgzda musi przyjść 
do szutku. 

Nadto rozmawiał jeszcze cesarz z p. Rus- 
sem o marynarce i z p. Bi laty wikclajach 
w Dalmacji. 


Katastrofa w Amalfi. 


Jed 4 z najbardziej malowniezych nad.norskich 
miejscowości we Wioszech południowych , Amalf, 
mewiadziła strastna katastrofa — olbrzymia skała 

„San Francesco“, wraz z ziemią, obejmującą 45.000 
ssetrów kubicznych, runęła na miasto, u jej podnó- 
ża zbudowane i zrządziła przerażające spustoszenia, 
Kilka kamieni, które spadły wczesnym rankiem, e- 
strzegły o klesce, a kamieniarze pracujący przy ska- 
listej ścianie anali ludność. Z hotelów „Cap- 
pucini* i „Sante Catarina* wszyscy zdążyli się wy- 
nieść w porę, tylko dwie Augielki, które chciały 
uratować klejn ty i 6.000 franków w gotówee, zgi- 


Na ścianach w pewnych odstępach umoco- 
wane wielkie tafie terracotowe, a na nich znak 
fakryki rzymskiej z epoki katakumb; po tych 
„markach* określa archeolog epokę powstawa- 
uia takiego cmentarnego korytarza. 

Iiziemy dalaj wciąż zostawiając po obu bo- 
kach przecznice — straszne, zi:jące ciemnością 
czeluście, idące gdzieś w dał niewiadomą. Grcozę 
potęguje objaśni: nie przewodnika, iż taka prze- 
cznica prowadzi kilometr, nieraz nawet kila, 
a i wtedy jsszcze końza jej odnaleźć niepodobna. 

M'mowoli przychodzi na myśl wstrząsający 
opis Andersena (lmprowizator) zabląkania się 
w takiem podziemiu. 

Lecz nas „guida idzie śmialo, pewno, 
ostrzega o każdej nierówności terenu, piękną 
francuzczyzną daje wyczerpujące objaśnienia. 

Wchndzimy do podziemnego kościoła pier- 
wszych chześcjan. Maleńka to kapliczka skle- 
piona beczkowa, bez żadnego otworu na ze- 
wnątrz, tylko u stropu odtworzony wedie da- 
wnego, nowy żelazny świecznik katakumbowy. 
Wierni ustawiali na nim swe lampki, a po od- 
prawi nej ofirze zabierali je, rozpraszając się 
po korytarzach. 

W głębi, miasto ołtarza sarkcfag, dziś pusty; 
dawniej kryl zwłoki młodocianej męczenni*y 
Agnieszki. Tu Konstancja, córka Wielkiego 
Konstantyna, doznała łaski cudownego ulecze- 
nia (św. Ambroży doktor kościols). Tu św. 
Emerenejanna ukamienowana zostala przez po- 
gan i tu wreszaie gnzli nieraz wierni, zasko- 
czeni przy ofierze przez rzymskich siepaczy. 

Gdyby czarne lufy ścian tego kościólka 
mówić umieły, ileż legend wysnućby można. 

Jakież wstrząiające sceny odgrywaly się tu 
przed 18 wiekami. 

Dziś, straszna, glucha, grobowa cisza zale- 
gla te podziemia. 

Rzadko wiara, częściej ciekawość, każą tu 
schodzić przybyszom z krain dalekich, a kość 
wyznawcy lub męczennika nieraz drga pod ude- 
rzeniem laski amerykańskiego turysty, który na- 
świstując lub nucąc przebiega te posępno, €zarna 
pieczary... 


nęły pod gruzami budynków. Katastrofa naatąpila © 
godz 3 po poludniu, a olbszymia masa, która oder- 
wala się od stoku góry, sdruzgotała oba wspoiaais- 
ne hotele i kilka don ów rybackich; szczątki budo- 
wli, odrzucone de portu, miotdżyły z kelei lodzie i 
ciskały w dal stojące ma kotwicy żagiowes. Zdjęci 
szaloną trwogą ludzie, przypuszczając, te andszedj 
koniec świata, egłuszemi piekieloym loskotsz, biegli 
nawpół przytomni do porta, lecz tu merse, wesbra- 
ne skutkiem tej olbrzymiej masy, ce nagle wpadła 
do jege fali, hucząc wystąpiło s brzegów i smusiło 
wazystkiab przybiegłych de cofnięcia się. 

Dokładna liczba ofiar nie jest jeszcze wiadoma ; 
s morza wydobyto okaieczeme zwłoki sześciu mary- 
marzy, dwe żeglowce bowiem i klke lodzi rybackiek 
utonęły z zalogą. Z pod guzów nie zdołano narasie 
ziem nikego ; ilu tem subitych, a ilu ranienych 

i żyjących, w przybliżeniu mawet wiedzieć nie mo- 
tna. Siła opadającej masy była tak wielka, że odrza- 
cała nawet parowce o 30 metrów. 

Urzędniey pertowi zawdzięczają cealeio swoje 
ty[ko temu, że wyssli z biur ma śniadanie, biura i 
lstarnie merska również ulegiy zdrazgotaniu. Słynne, 
malo miesa grota „Świ Fsancesco* jut nie istnieje, 
zostala zupelnie zmiecioaa z powierzchni siomi. Gre- 
no ro otników schroniło się de jaskini, którą nastę: 
pnie zatarasowały odlamy spadającej skaly, tek. te 
nieboracy wydostać si: x miej ba razie Bie mogą 
Przyczyną katastrofy są jakoby ulewy dni estainich, 
które podmyły skaly; jest obawa. iż runę jersore 
skaly. 

Amalfi ma obeenia 6.000 mieszkaźców, s w 
wiekach średnich miało ich 50000 i rywalisowsle 
z Piszą i Wenecją. Fele morskie, nieustasaie erga- 
ne, zBiweczyły w końcu port, aruemały i większość 
bulwarków w Amalfi. 

Niezwykle malownicze położenie i ciepły klimat 
ściągaly tam corocznie setki podróżnych, przewałnie 
Anglików; se on już się byl rezpoczą) i oadioznie 
aapływali nowi gościa. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy e gimnazjum w Cieszynie! 


ojariusz iwoweki. © == 
Poniedzialek i8 atycznie. 
4 Teatr hr. Skarbka: „Colieetie”, komedja. Pë- 
czątek o godz. F -wieczorem 


Kalendarz. Poniedzialek (16): Maura opata. 
Wschód słońca e godninie 7 minut $2, rackhód o 
godzinie 4 minut 27. 

Pewszechne wykłady uniwersyteckie. Drić 
odbędą się nestępujące prelekcje: 1. w szkole im. 
Stastyca, ul. Sskarbkowska 45, od godz. */,8— *,% 
wieczór, dr. B. Mańkowski „Zasady wychowania fi- 
zycznego i moralnega dzieci“; 3. w iastytucie ana- 
tomicznym, ul. Piekarska 53, od godz. '/,6 —'/,$, 
dr. L. Świeżuwski „O nersądzw pokarmowym czle- 
wieka” i $. w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatral- 
na 18, od godz. */,8 — */49, dr. A. Lisiewies „Pis 
we w życiu codziennem.* 

Nowa poczta. Na przystaaku kolejowym w 
Czerkssach (obok Mikołajewe) wejdzie w życie dnie 
16 stycznia zbiormica pocztowa do aprzedaży sas- 
wy poestowycb, wysyłania i przyjmowania listów 


it. 

PWola*. Pod tym tytulem wyszedł w ruski 
Nowy. rok pierwszy numer organu partji ukraińskiej 
socjalno-demokratycznej i z ras ma peczątek — 29- 
stał skonfiskowany. 


Na szczęście dwio "zj (TO NIUSA BE EEE EFEKT ET ZET a a CE EE PAFWÓTER O RSA TT. FT GTW Azory panie, z kló- 
remi traf kazał mi zwiedzać te miejsea, odezuiy 
ich majestat i powagę i żaden dysonans nie 
zmącił gląbokiego wrażenia, jakio edebralem. 

Gdy się dziś po 19 wiokach, mając na my- 
śli caly ogrom przewrotu, jaki chrześcjaństwe 
dokonalo, zobaczy tę prostotę i to zapomnio- 
nie, w jakiem leżą ci, co przeważną w przelo- 
mie tym odegrali rolę, ileż myśli ciśnie się do 
glowy ! 

Tymczasem idziemy ciągle dalej i dalej. 
Czasem gdzieś w ściania korytarza widać uls- 
mek rzeźby dobrej epoki klasycznej, a ebok niej 
na pozostałej gladkiej części marmuru nieme- 
wlęce, nieudolne symbole pierwszych chrzaścian 
— widać tn jak stara cywilizowana Roma ni- 
knie, ustępując miejsca prostocie, naiwności, 
silnego wiarą, społeczeństwa katakumabowego. 

Znów parę stopni, zakręt mały, lecz jaś 
podnosimy się ku górze — błyska światło dala 
i na chwilę olśniewa nar. Stoczki gasną, per, 
monatki otwierają się i „liry* napelniają pul- 
chną dłoń zakrystjana, który klania się uprzej- 
mie, dziękując. 

Przed bazyliką czeka tramwaj — mkniomy 
de Riymu, mijając po drodze urocze wille, a 

w ich łczbie tę, w której zimewał Józef Gari- 
baldi „chłuba Włoch, podziw świata calege*, 
jak głosi zlocisty napis marmurowej tablicy. 

Przy „Porta Pia* wysiadam. 

O parę kroków La zachodowi odszukałem 
wieńcamii marmurami przybrane miejsce, gdzi 
w 70 rokn wojska wloskie wdarly się de Rey 
mu (po stracie 43 żolniorzy, których nazwiska 
wykuto na marmurowych tabiicach). - 

Wielki obelisk i Aniol zwycięstwa przypo- 
mina doniosły w historji świata fakt, ed któ- 
rego datuje się dobrewolna więzienie papiety 
w M l 1 

luchy łostot strzalu armatni wa 
ciszę. To zamek św. Anioła obwiasiczii a Wan- 
cznemu miastu” połndnie. 

Pora do moj „rosticerii* (restauracji) sa 
codzienną „colazione?. 


(Kwrj. Coda.). M. W. 
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UZIENNIK POLSKI i dola 15 stycząła 1600 : 


Aresztowania w Warszawie. W N. Ref. 
czytamy : Dowiadujemy się od naszego korespondea- 
ta, że dnia 9 bm. dokonano w Warszawie nowych 
gwałtów i aresztowano okolo 40 małoletnich uczniów 
gimazjalnych. Część aresztowanych wypuszczono już 
podobno na wolność, inni też nie poniosą żadnych 
kar, gdyż nawet rosyjska sprawiedliwość nie będzie 
mogla żadnej przypisać im winy. Skończy się prawdo- 
podobnie tylko na usunięciu ofiar gwaltu z gimna- 
zjum i złamaniu ich karjery. Czasy Murawiewowskie 
zaczynają się powtarzać, względnie ich echo odzywa 
się rozglośnie... 

„Qul pro quo*. Przypadek zdarzył, iż w ro- 
dzinie pp. Soltysików jest 3 lekarzy: 2 braci ro- 
dzonych (dr. Stanisław S. radca cezarski, dyrektor 

a'pitala w Brodach i dr. Mieczysław S. lekarz cho- 

rób dziecięcych we Lwowie) i daleki ich kuzyn 
prymarjusz w Husiatynie, świeżo zamianowany tam 
lekarzem kolejowym, również dr. Mieczysław S. Otóż 
osobę tego ostatniego, husiatyńskiego dr. M. S. bar- 
dzo wielu widocznie pomięszało w swym umyśle 
z osobą lwowskiego dr. M. S., gdyż otrzymaliśmy 
w ciągu tygodnia liczne zapytania z miasta, żali to 
ten lekarz chorób dziecięcych przesiedlil się se Lwo- 
wa do Husistyna? W odpowiedzi im wszystkim 
komstatujemmy raz jeszcze, że dr. Mieczysław Solty- 
sik, lekarz chorób dziecięcych, praktykujący od ro- 
ku przy szpitaliku św. Zofji, nie ruszał się x na- 
szego miasta weale i jak przedtem, tsk i teraz mię- 
szka i ordynuje przy ul. Halickiej 1. 20. 

Loterja Matejkowska. Wobec ciąglych zgła- 
szań się i, zapytywań o wynik ciągnienia tomboli 
artystycznej na dochód domu Matejki, komitet To- 
wartystwa im. Jana Matejki podaje po raz drugi 
do publicznej wiadomości, że termin ciągnienia po- 
mienionej tomboli odłożony został na dzień 31 
grudnia 1900 roku, a zarazem prosi wszystkich po- 
siadaczy losów o cierpliwość i skuteczniejsze niż 
dotąd poparcie starań i zabiegów komitetu wkoło 
rozweju tak doniosłej instytucji narodowej i arty- 
stycznej. 

Wydałania z Prus. Z Wroclawia donoszą, iż 
z huty szkla w Penzigu pod Zgorzelicami, wydalono 
trzech robotników Czechów. 

Emigracja. Z Mnszyby doneszą, że w təm- 
tejszym powiecie obudził się wielki ruch emigracyj: 
ny. Z Tylicza, Słotwiny, Jastrzębnika, Wojkowej, 
Powroźoika i t. d. wyemigrowało w ostatnich cza- 
sach kilkaset ludzi; w ezęści poszli oni za zarob- 
kiem do Niemiec, znaczna jednak część emigruje do 
Ameryki. 

Równocześnie donoszą s Nowego Sącza, że w 
tamtejszsm starostwie zglaszn się wielu włościan s 
Łącke, Zarzycza i Zabrzezia z prośbą o paszporty 
do Prus i Niemiec. Werbownikiem ich jest niejaki 
Michał Ptaszek s Łącke, który ludzi kontraktuje na 
roboty do Szląska praskiego i Wroclawia, 

Parobczaki, którzy mia spełnili jeszcze swej po- 
winności wojskowej i dlatego nie mogą dostać pasz- 
portu dla emigracji, wpadli ma nowy pomysl. 
Pnebiersją się za dziewczęta i tak próbują granicę 
przekroczyć. Kilkunastu takieh przebranych parob- 
ezaków już przytrzymano. 

Zagadkowa sprawa. W Wiedniu zniknęła 
10-letnia dziewczyna Anna Fried, zamiesskala przy 
swej ciotce Lachoergssie 17. Zachodzi prawdopodo- 
a 
Doniesienia rozmaite 
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bieśstwo samobójstwa nieletniej dsicwezynki, gdyż 
w ostatnich czasach byla ona silnie rozdrażnioną 
wskutek przeróżnych kar, jakie w szkole i od swej 
ciotki za niesforne zachowanie się otrzymała. 

Djogenes transwaalski. Prezydent K:üger nie 
odczuwa poszanowania dla  dostojeństw i tytulów 
rodowych. Gdy mu raz pizedstawiano pewnego księ- 
cia angielskiego, przy powitaniu nis wyjął$cawe 
z ust fajki. 

— To czlonek parlamentu — tłómaczyj 
go nan. 

Kląb dymu był całą odpowiedzią. 

— To lord — nalegal pośrednik. 

Kıüger silniej jeszcze pociągnął fajkę. 

— To książę — dowodził zaklopetrany 
mac£. 

Obłoki dymu stawały się sorar gęstsze. 

— To wice-kró] — welal zgorszony towsrzysz 
księcia. 

— Cót to m 
prezydent Transwaalu. 

— Godność równa 
skiej. 

— W takim razie powiedzże mu, że je petsa- 
łem bydło. 


dra- 


tló- 


urząd P — zapytał wówczas 


niemal godności królaw- 
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Hnmsrystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie @pra 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi  1me- 
ratorowie Dsiennika Polskiego po cenis zniżonej 
40 ct. (wraz z przesylką pocztową). 

* Repertoar teatralny. Teatr ir. Skarbka. Dziś w 
poniedziałek „Colinette* ; we wtorek „Trubadur“, opera; 
Verdiego; we środę przedstawienie amatorskie na cel 
dobroczynny ; we czwartek 25-nie jub leuszowe przedsta- 
wienie Amalji Kasprowiczowej „Hulka“, opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Monuszki; w piątek po raz 1 
„ ielkie figury“, komedja w 3 aktach Adolfa Walew- 
skiego; w sobotę o pół do 4 popołudnia „Król Lear"; 
wieczorem o pół do 8 „Aida”, opera w 5 aktach Ver- 
diego; w niedzielę popołudain o pół do 4 dła uczczenia 
roc niczy styczniowej „Kościuszko pod Racławicami, 
obraz historyczny ze ópiewami w 5 oddziałach. 

e Z Czytolr.| aksdemiokiej. Dziś w poniedziałek daia 
15 stycznia odbędzie są w lokalu „Czytelai akademi- 
ckiej* e gołzinie 7 wieczorem zebranie członków Towa- 
rzystwa z nastęrującym porządkiem dziernym: a) Spra- 
wozdan e delegata wydziału „Czyt-lni akademicki:j* na 
zjazd „Zjeduoczenia* w Zuricha. bj Bibljoteka „Czytelni 
akad.". c) Czasopisma. d) Wnioski członków. 


Wojna. 

— Prywatne, trudne do skontrolowania 
depesze, jakie do Berlina nadeszły, zapewniają, 
że jeneral White poddał się już z calą za- 
logą wskutek strał, poniesionych w dniu 6 i 7 
b. m. Wedlug tych samych depesz, lord 
Methuen, dowódca angielskiej armji zachodniej, 
dortal pomieszania zmysłów. 

„Biuro Reutera® donosi z Masern pod d. 
Y hm.: U Boerów orańskich daje się w otta- 
tnich czasach odczuć silny wzrost ducba wojen- 
nego, wbrew pogłoskom donoszącym, jakoby za- 
pal ich do prowadzenia wojny był już ostygł. 
Or:ńczycy wytężyli przeciwnie wszy:tkie sily, 
cel m skutecznego przeprowadzenia wojny i wy- 
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sylają wszystkich zdolnych meżczyzn do linji 
bojowej, nie wyłączając nawet Anglików w kraju 
zamieszkałych, którzy oświadczyli jedenie goto- 
wość do bronienia granic przeciw ewentualnemu 
ickoszowi szczepu Basutów. Wielu Anglików 
uciekłe wskutek tego zagranicę. 


Telegramy „Dzlennika Polskiego". 


Łondyn 15 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Ladysmith pod datą 12 b. m.: Boerowie od 
dwóch dni zaniechali wszelkich kroków nie- 
przyjacielskich, — jednakże na odległych pa- 
górkach spostrzedz się daje jakiś gorączkowy 
ruch w ich szeregach. 

Berlin 15 stycznia. Sprawa konfiskaty nie- 
mieckich parowców pocztowych przez angielskie 
okręty wojenne, będz e w przyszły piątek przed- 
miotem interpelacji w parlamencie niemieckim. 


Interpelację wniesie narodowo liberalny depu-" 


towany Móller, a uzyskała ona poparcia ze strony 
wszystkich stronnictw w parlamencie. 

Lendyn 15 stycznia. „Biuro Reutera* donosi 
z Laurenzo- Marquez: Rada neczelna banku na- 
rcdowego transwaalskiego, mająca swą siedzibę 
w Pretorji, posianowiła usunąć kierownika f'ji 
banku w Lsurenzo- Marquez, Arglika, uazwi- 
skiem Lloyd. Wynikl stąd proces, w którym 
sąd wydał wyrok przeciw bankowi z powodu, 
Że kierownika mianowzła administracia banku 
tego, znajdująca się w Londynie. 

Łondyn 15 stycznia. Dzienniki ogłaszają te- 
legramy z Darbanu z dnia 12 bm. z doniesie- 
niem, że jenerał Warren opuścił w nocy z 11 
na 12 z kolumną ruchomą obóz pod Frere, celem 
wzmocnienia sił jenerala Bullera. Obiega poglo- 
ska o rozpoczęciu walnej bitwy na trzech ró- 
wnocześnie punktacb. 


Londyn 15 stycznia. Wedlug urzędowej 
listy, od początku obecnej wojny aż po dzień 
12 bm., liczba zabitych oficerów angielskich 
wynosi 89, rannych 259, zaginionych 102. 
Z szeregowców padlo 988. otrzymało rany 
3416, a zaginęło 2409. Ogólna tedy strata 
w oficerach i szeregowcach, wynosi 7213. Cy- 
frami temi nie są jednakże obięte jeszcze osta- 
tnie dotkliwe straty pod Colesberg i Ladysmith. 

Londyn 15 styczuia. Telegraf "ją pod daiem 
12 b. m. z Laurenzo-M 'rquez: Wedle depaszy 
z obozu Boerów pod Golenso z dnia 11 b. m 
wszystko zd»je się wskazywać na to, że w tych 
dniach stocyoną zostanie walna bitwa nad rze- 
ką Tugelą. Dnia 12 rano wykonały znaczne 
sily ztrojne sukursowane przez kawalerję i dzia- 
ła, próbny atak, podczas ostataich dwó.h no- 
cy rzucano rakiety z Ladysmith. 

Durban 15 stycznia. Times of Natal ogla- 
sza tel.gramy z Lourenzo-Ma qiez, wedle któ- 
rych wszystkie sklepy i magazyny, w kraju 
Swazów zostały przez ludność Burenco mar qies 
przy udziale policji kraju Swazów zlupiona. 
Wielu osisdłych tam Anglików częścią wypę- 
dzono, częścią aresztowano. Niektórzy z nich 
schronili się na terytorjum portugalskie. 

Pretorja 15 stycznia. Anglicy ściągają swoje 
wcjska celem wykonania wielkiej operacji. 

Prezydent K üzer wydal panownie prokla- 


1900 iane 


mację, w której powiada, że Bóg stoi po stronie 
Boerów i dopomoże im do zwycięstwa. 

Londyn 15 stycznia. W sferach wojsko- 
wych obiegała wczoraj pogloska, jakoby ge- 
nerał Buller poniósł nowę klęskę; je- 
dnakże mininisterstwo wojny nie miało do pól- 
nocy żadnego potwierdzenia tej pegloski. 


Daposze teletrraficzno | tolgfoniczna 
„Dziennika Polskiugo”. 


Petersburg 15 stycznia. W noworocznych 
artykułach dzienniki tutejsze mówią o zmianie 
wieku i powiadają, że cała Earopa oczekuje, 
iż wiek XX stanie się epoką pokoju. Ludy go- 
tują się do pracy okolo tego wielkiego dziela 
pokoju, a wystawa paryska będzie początkiem 
tego okresu, budzącym nadzieję, źe wiek nowy 
przyniesie istotnie zwycięstwo sprawiedliwości 
i postępowi. 

Urzędowa Agencja telgraficzna zaprzecza 
doniesieniu dzienników zagranicznych, jakcby 
jeden z handlowych statków rosyjskich zostal 
przyaresztowany przez okręty angielskie i jako- 
by zarząd rosyjskiego Loyda udal się do rządu 
ros. z prośbą o interwencję. Agencja stwierdza, 
żo dołąd żaden statek rosyjski nie zostal przez 
Anglików przyaresztowany. 

Petersburg 15 stycznia. W kołach tutejszych 
zapewniają, że wszelkie przypuszczenia, jakoby 
wyslanie niedawno odziału wojsk rosyjski: h z Ty- 
flsu do Kuszk, pczostawało w bezpośrednim 
związku z obzcnem położeniem Angli lub było 
zapowiedzią dalszej akcji Rosji w Azji środko- 
wej, nie mają realnej podstawy. 

Peter:burg 15 stycznia. Z okazji nowego 
reku starego stylu, car rezdał mnóstwo orderów 
mięczy innymi wiceprezydent ces. gecgrefi:zne- 
go towarzystwa S»menów otrzymał insignia do 
orderu Aleksandra newskiego (w brylantach), 
wiəlzi ochmistrz nadworny  Nyczajew-M 'lzów 
otrzymał order Aleksandra newskiego, minister 
rolnictwa Jarmołów order Orla bialego, a mi- 
nister spraw wewnętrznych Sipiag'n order 
Włodzimierza. Przydzielony do pulku kozaków 
tureekich emir Buhary Said-Abdul-Ahad-Chan 
zostal mianowany generałem kawalerji. 

Paryż 15 stycznia. Współpracownik dzien= 
nika UV Echo de Paris miał w San Sebastiano 
interwiew z Dós;roulejem. Dó:rou'żie powiedział, 
że aż do końca wystawy paryskiej wstrzyma się 
z wszelkiemi oświadczeniami w swej sprawie, 
jednakże dołoży wszelkich atarań, ażeby z cza- 
sem ideę republiki plebiscytarnej doprowadzić 
do zwycięstwa. 

Rzym 15 stycznia. Papież przyjmował wczo- 
raj gratulacje noworoczne nd przebywających 
tu obecnie kardynałów, poczem w poywiinycia 
swych apartamentach odbyl eercle. 

Rzym 15 stycznia. Król przyjął dymisję 
podsekretarza stanu w ministerstwie wojny, 
Tardotiego. Dzienniki dowi dują się, że komisja 
dyscyplinarna uwolniła zupelnie od winy 
Mirghettiego, a prezes gabinetu, Pelloux, za- 
twierdził tę decyzję. (Artur Minghetti, kuzvn 


KI 


Zaproszenie. 


Dnia 26. stycznia 1900 r. o godzinie 1 z południa odbędzie się 


zmarłego męża stanu, był podejrzany o utrzy- 
mywanie z francuskim attachó wojskowym sto- 
sunków, nie dających się pogodzić z ebowiązka- 
mi urzędnika ministerstwa wojny.) 

Bukareszt 15 stycznia. Z okazji zmiany reku 
odbył się onegdaj bał dworski, wczoraj zeno 
zaś uroczyste nabożeństwo, poczem krół w pa- 
łacu arcybiskupim przyjmował reprezentacja, 
przyczem wygłosili mowę w odpowiedzi na ły- 
czenia, składane przez najpierwszych dostojników 
państwa i przedstawicieli kraju i miasta. 

Lizbona 15 stycznia. Wedle wiadomości pry- 
watnych, jakie tu nadeszły z Rio de Janeiro, wy- 
buchła tam dłuma. Dotychezaa umarło tam na dtu- 
mę jedno dzieeko, a nadto stwierdzono newy wy- 
padek zaslabnięcia. 

Wiedeń 15 stycznia. Pogrzeb zmariego tu ko- 
mendaafa rosyjskiej eskadry morza Śródziemnego, 
admirala Woełsone, odroczone s powoda, że cas pe 
stanowił wysłać liczniejszą deputację ofitsrów. Jak 
przypuszczają, deputacja ta przybędzie da Wiednia 
nie prędzej, jak we wterek lub w środę. 

Wied» 15 stycznia. (Telefonem). Z lagwaru 
przybyła tu deputacja 60 pulku piechoty, oplem slo- 
żenia arcyknięciu Ludwikowi Wiktorowi życzeń a 
powodu 40-ej rocznicy mianowania go właścicielem 
tsgo pulku. 

Wiedeń 15 stycznia. W sobotnim obiedzie de- 
legacyjnym u eesarza wzięli udsiał między innymi : 
wiceprezydent delegacji aussr. Jaworski, Adam Jędrze- 
jo vics, Eugeniusz Abrahamowicz i August Gorayski. 

Praga 15 styczna. Wczoraj przed pełudniera 
odbyla się uroczystość intronizacji nowego księcia 
arcybiskupa. Szrbensky'ego, w obecneści namiestnika 
marszałka kraj. głównodowodzącego generala, przedsta- 
wicieli szlachty, naczelaików władz państwowych i su- 
tonomicznych itd. Po południu odbył się wisiki ban- 
kiet w pałacu arcybiskupim. 

Bukareszt 15 styeznia. Wskutek wielkich śnie- 
życ komunikacja kelejowa Ba wszystkich prawie ru- 
muńskich linjach żelasnych ponownie przerwana, 


Nadesłane. 
Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor pp w Husiatynie, dhagoletni sekunda! jamz 
ma oddziale chirzrgicznym w szpitala powszechny,a 
16 


mieszka obecnie przy ulicy Kepernika l. 


i erdynuje w cherebach chirurgiczny ob 
ed godziny 3—5 po południu. 


KKM | 
Dr. Zygmunt Ashkenazy 
lekarz chorób kobiecych i specjalista masata 

om mnóstwo okoli- 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 


erdynuje we Lwowie 
cznościow artykułów 
zł. 1.20 ct 


/ŚMIGUSA ŻE 
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poleca 


Handel 
H te fraacuski znpełnie odnowiony, 
DIS kor:tarze ogrzewane, na nun.e- 
rach piece kaflowe, ceny umiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności 1110 
po-zukuje zajęcia w doman 


KTAWCZYNI prywatnym, omiejąca t kże 
szyć białą bieliznę i ubrania dla dzieci 
Bliższa wiadomość w administracji Dzien 
nita Polskiego 


Zadurowicza i Spółki 


Lwów Akadsmioka 6. 


22 


Pe Jan $JIWIÓSKI Kopernika 16. 


L4 

Æ Uczen 
jest zaraz petrzebay 
do Handlu galanteryjnego 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


kę ae PU, ze Nd Marjachi 8 


Bluzki 


jedwabne 850, wełniane 650, krój 


zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8 


BB 
i w głównych aptekach. 


130 i Sklepińskiego. 


1-2 


cierpiące na 


cenie się nocne ustaje, apetyt zwiek- 
sza się i chory odzyskuje szybko 


, ulica Vivienne 


We Lwowie w apiekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, Ruckera 


GOCOGGOGCOCG 


Ulgę i radykalne wyleczenie zsajdą osoby 


HEMOROIDY 


Cenniki gratis, 
S$ Taniej niż we Wiedniu. 


+ zh 
O jo . 
UYEKO = 


RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


allsa Trybaaalska |. 12, dom włacny, 


można dostać ondzionala O goazinie 8. rano 
BUG gorąco Śniadanio TH 
CENRIK: 


1—? 


Pioszoń płtagg z RZE . 18 ot 
Ez ałaoka O 1 ź 
z 2, 
rea ololęca z okrzanom 10 à 
Kiotoaoka z ohrzanom . bn 
Kawiar ; <. 20 „ 
Dalać w abonamonolo . 40 


Wozoliio napithi w najlosnzych gatankach 


E. Micewski preres. 


w biurze tegoż Tow. z nestępującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie prutokcłu z ostatniegn posiedzenia. 
2 Wybór członka Dyrekcji kon!rolora. 


Z Rady aadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 


Stowarzyszenia 


Jarosław dnia 11 stycznia 1900 r. 


KEN a S 


Uk 8-83 $ AaR KB 


zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


4. Terlecki sekretart. 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


67 1--1 = 


do wynsjęcia Dwa pokoj”, kua- 
Zaraz nik a pię ro, balkon, dwa 
wchody, *3 złr. miesięcznie, — Ulica 
Szeptyckich 28. 17 


Smalec bszwonny "pci kto 32 et. 
Kea Leonarda SoleckiEgo 


w Handłu 
wo Lwowi Batorego 2, — Na prowincję 
odsyła się odwrotnie. 1116 


Nowość 


Antoni Barut 


, dkaoz. w Kerozynie poczta loco. 
Polec. Wnym Pp. knpcom i Kółkom 
rolniczym krajowy wła-ny wyrób caigo- 
wy, na ubrania męskie, damskie i dzie- 
cinne zimowe i letnie, płótna Korczyński” 


każde nie. —l 


„Wesoły grajek” 


„Gersena' idealn: forma. Kapuzy 
te-tralne we wszystk'ch kolorach 
ed 460 Boa z pió- i jedwabiu od 

7:50. Klamry do boa. 


Górski i Szydłowski ź 


Lwów, plac Marjacki 8. ź 
(róg Hetmańskiej). 


946605609609066696895. 


zbiór otworów 
marycznych 
ea fortepia* wyd'ny nakładem „Śmigusa* 
kosztuje tylko 60 ct. (wraz z przesy'rą 
jesz ną 75 ot.) Weęoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów 
it. d. Pie iądze należy posyłać wprost 
do Admi- Śn Lwów ulica Aka- 
nistracji nigusa demieka 10 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899. 


$ 
przez użycie 
Maści i Pigułek àra Lebel w Paryżu. 
e 
2 


po oona h najumiarkownńszysh; dla powności 
to piin 2 mojoj rectnuraoji, daję odbio - 
oom znaczki. Majlapszo WINA po Oamach aaj- 
tańnzysh, pooząwszy ed 40 ot. litr. 

Z wysoklom poważaniom | 


Nattuła Toepfer. 


Przed podrablanlem ochrenione przez wzór | 


Sól Nieee 


Jullusza Schaumana, kraj. aptekarza w Stockerau 


A przy utrudnionem tra*ieniu i przeciw cierpieniem 
żołądka ed wielu lat uznany, dyetyczny 6. odok 


Do nabycia w renomowanych aptekach aust o-węg. Monarchii. 
ISB” Cona pudełka 75 ct. "UB 3003 1—3 
Rozsyłka pocztą przy odbicrze najmniej 2 pudełek za pobraniem 


Skład główny: krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMANA 
w Stockerau. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ehrbara. W Krakowie w 

aptekach pp. Wiszn ewskiego, Redyka 
i Trauczyńskiego. 


BOODOGGODOOGOCO 


zp, WP A A A A M 


wody Mineralne ŹRÓDŁA RZĄDOWE 


AKo) s d d GELESTINS 
-GRAKDE- GRILLE, KOPITAL 


_Zwracać uwagę nałeży na szycie źródła. 


mm A 14 mm MAM NM 
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' Józef Oser, tyle maz, linia em i mstn w Krems nad Dunajem 


obejmuje kompletne urządzenie młynów i dak WYŻ 4j systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza: 


Do Lwowa przeshudzą: | rano |przedp.| papoł. | wiecz. | noc Ze Lwewa edohodzą: rano |przedp | popoł. | wiecz. | (10:50 Steły waloowe we wszystkich wielko- Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr- 
z Krakowa . .|600 | 900 | 130*| 610 | 9'56 | do Krakowa. . ee an 8:45 | 255°] 6:40 aar dego,żal So a z twar- kula pe i t<śmowe, Heble do dr ewa 
3 805 | 2:36*| 6:40 | 10-25 | do Podwoł k z w.| 61 9-35 | 155% | 7-20 | 11'1 UFF = 
j ip td 305 | 744 | 230*| 515 |1008 hz 4 6:80 | 9-58 | 208°| 7:42 | 11 33 Fraaouskie kamieale młyńskie w najlep- Ran r, lnie 
z Tarnopola-Kopye: SPE y.358 10 26 | do Tarnopola - Kopyczyniec 9-35 11:10 szej jakości i kompletne koła młyńskie. rzyrządy do rozgniatania, do rozdra- 
z Borek W.-G owa .| 8:30 2-36 | 6-40 do Borek W.-Grzymałowa . 9-35 | 155° 11-10 Cyliadry de sortowania zbeża i ob.ina- bmianiu rud wszelkiego rodzaju, jako 
z Jaroaławia 11:16 do Jarosławia . . ZE 525 119-49 cze Własnego systemu. to: kw»reu, bazaltu, wapienia, nama- 
z Czerni. wiec-lizkan . 610 |11-56 | 1:50*| 6-20 |1010 | do Czerniowiec- Ttzkan „| 630 | 945 | 2-45* | 6.96 1286 Trieury, „Enreka*, Tarowniki, Maszyny 0 aate s 
z Chodorowa-Podwysokiego 11:56 6-20 | 10°10 | do Chodorowa-Podwysok. .| 680| 9-45 | 2-45* do mięszania mąki, Maszyny do czy- 
z Stryja, Ławocz. Budapeszt) 7 55 1089 | do Stryja, Ławocz., Budap.| 6'20 7-00 szczenia kaszki, Elewatory i c = żdy gatnnek lejizny szarej i metal. - 
s Stryja, Chyrowa, Suchej (t) ko 140 10:30 | do Stryja, Chyr., Suchej ($ 910| 3-06 | 7-004 transportowe, Tran-misje, Wały, La wej według własnych i obcych modeli 
z Stryja, Stanisławowa . . 1:40 1210 | do Stryja, Stanisławowa 9:10 7:00 gry Selera i smarowniki pier- i r sunków. 
P Bełzca . 5'55 do Bełzca |. : 10'10 ścieniowe. Sztaby de rusztów z twardego Łe- 
z Rawy Ruskiej i Sokala 8'15 5:55 do Rawy ruskiej i ` Bokala . 10'10 710 äi Miynki gospsdaroze do obrotu ręcznego laga d 
z Janowa . 40 101 | .7:68$| 9-916] do Janowa / 9:46 wiec. tt| 9:25 |12:50j4| 8:15 | 6'504 A i e 
z Brzuchowie . . 6:50*| 8-15 Kł do Brzuchowic 261 ° n. áj b'60”| 1010 | 3:26") 710 c n jtań l. Cenniki og "r 
z Zimnej Wody 710 r. * .|6-00 | 9-00 |1116 | 6-10 do Zimnej Wody 3-20 ° -| 410| 8:45 | 6-26 | 6-40 |1080 eny najtansze i opłacone! 


9:65 
e Pociągi pospieszne (Schnellzńge); (| od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta; 
@ od 1/6— 15/9 © 1/6—15/9 w dni powszednie; tł od 1/6— 15/9 w niedziele i święta; S$ od 1/5 —81/5 


Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8:30 rano ; 


i od 16/9— 30/9; ° od 7/5 10/9. 


przychodzi do Lwowa e godzinie 8'15 wieczór 


| Nadzierzgiwanie mis ają I najtaniej. "a 


Dostawa pod gwarancją! Najkorzyatniejsze warunki zapłaty ! 


Maszyny do Nadzierżgiwania walców i szlifowania, tudzież instalara elektrycznego oświetlenia. 
Plany, kosztorysy i prakty-zne wskazówki szybko i bezpłatnie. 5003 1—5 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, famas i 8. 

Keszulo z przodami i i fal- 
dzikami (zakładkami A e 2°75 i38. 

Keszale kolorowe, Aea i ozfor- 
towe po zł. 2-60 i 2-75. 

Koszule nooas po zł. 150 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 2:60 i 2775. 

tA da akiopakuw pe ul. 1-40 


aA z kołnierzykami 30rʻet., 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 
po et. 90, zł. 1-05,1'15, 1'46, 1'66, 1'80. 
Kalesony de akłepaków po 66, '96 ct. 
i zł i 
Kołnierze turin po zł. 3:40 Na” 


Mankisty tuzin po zł. 4 i 4 
Chastki płócienne, tnzta zł. 260. 


Prawdziwe cackie 


SKARPETKI, POŃGZOGNY 


dla pań, panów i dzieci. 


tę 7 
pa Goneol 


dk dra Jigera ki 
eznycł. jsziach 
tniejszej naj, czne dla pa iiaie- 


go zdrowia, łatwo się przeziębiających, 


kasaa. 
Kamizelki męskie PRZ: e roke- 
wami po zł, b, 


Zamówienia z rowki wykosają 
się najstaranniej. 
Nu żądanie srezegół waw: ozzniki. 
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